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Z p o w o d u  dosz łych  wiadomości  o def r audac j i  do k ró l e s tw a  p ł ó ­
t na  zagrani cznego,  do czego dop oma gać  maj  ą tutejsi włości anie  przez 

p r zyk ł adn i e  do  tegoż swych  pieczątek,  s łużących im do zaopa t rywania  
w ła sn ś j  p rodukc j i  p łóc i en ,  rz ąd  guberni alny w myśl r e s k ry p t u  komisji  
r z ą d o w ś j  sp r aw  w e w n ę t r z n y ch  i duch ow nyc h  z dnia  15 (2 7 )  marca  
1 8 5 2  r., wyd a ł  pod dn i em 27  marc a  (8  kwietnia)  r: 1852,  przez dz ien­
nik gabernial r iy n r .  15 do wój tów gmin,  p r ezyden tów  i bu rmis t rzów 

mias t  polecenie,  aby ostrzegli  w swych  gminach włośc i an  p łó tno na sp r ze ­
daż wyrabiających,  źe w razie dost rzeżenia  podobn eg o  nadużyc ia ,  p o c i ą ­
gnięci  zo s t aną  do  [odpowiedzialności  we d łu g  całś j  su r o w o śc i  p r a wa ,  a 
nad to  p o n o w io n o  ro zp o rz ąd z en i e  z mocy r e sk ryp tu  komisj i  rządowe j  
sp r aw we wnę t r znych  i du chow nych  z dnia  19 (31J grudni a  r. 186 0 ,  pod  
dn iem 2 2  g rudn i a  (3 stycznia) 1850/< r. wydane  i w dzienniku guber -  
n ia lnym nr.  2 z r ok u  1851 zamiesr czone,  wk ła da j ą c e  na f abrykantów ,  
rękodzi e lników i rz emie ś ln ików p rzymusowy  obowiązek  zaopa t rywania  
swych w y ro bó w  na sp r zedaż  p rzeznaczonych ,  cechami  czyli znakami  fa- 
brycznetni  przez siebie ob ranemi ,  a przez w ładzę  za twie rdzonemu  Ś r5 -  
dek t en  wszakże  nie zdoł ał  ukróci ć  ko n t r ab an d y  i komisja r z ą d o w a  s p r a w  

we wnę t r zny ch  i d uc how nyc h  w  sku t ek  odnies ienia  się wydzi a łu  celnego 
miała  zaszczyt p r zeds t awić  JO .  Księciu Namies tn ikowi  k ró l e s twa  w n io ­
sek,  aby dla zapobieżenia  złemu,  wszelkie  bez różnicy p łó tno  k r a jo weg o  
wyrobu ,  tak do Ce sa r s twa  wysył ane ,  j ako też i we  wn ę t r ze  k ra ju  na 
sp r zedaż  p r zewożone,  z ao p a t ry wa ne  by ło  w  św ia d ec tw o  pochodzeni a .  
Pon i ewa ż  wn iosek  t ako wy  Jego  Ksi ążęca  Mość za twierdzić  raczył ,  rz ąd  
gube rn i a lny  p rzeto  w za s to sowan iu  się do o t r zymanego  w tćj mierze r e ­
sk ryp tu  komisj i  rządowć j  sp r aw w e w n ę t r z n yc h  i du ch ow ny ch  z dnia 18 
(30 )  l i s topada r. z.,  poda j e  n ini ej s zem do powszechnć j  wiadomości  n a ­
st ępujące  zarządzenie ,  w k ła da j ąc  zarazem na w ładze  miej s cowe  o b o w i ą ­

zek  dopi lnowania ' .  1) aby wszelkie  p łó tn a  k ra jowego  pochodzeni a ,  bez 
wzgl ędu  na gatunek onego ,  tudzież na to przez  kogo  wyrob ionem zos t a­
ło, lak wy wożone  do Cesa r s twa ,  jak  i p r ze w o żo n e  w e w n ą t r z  k ró les twa  
dla sprzedaży,  z ao pa t rywane  było op rócz  cechy f abrykan ta  lub tkacza,  
jeszcze w świadec two  w ładzy  miejscowćj  jak to: p rezyden t a ,  bu rmi st rza 
lub  wój ta  gminy o k r a j o w m  onego  pochodzeniu ;  2)  aby w ładza  w y d a ­
jąca  t akowe  św iadec twa  nie inaczej to dope łn i ł a ,  j ak  po p rzekonan iu  się 
O mie js cowem tego p łó tna  pochodzen iu  i z aopa t rzen iu  onego  ce chą  fa­

b rykan t a  lub tkacza,  tudzież za pop rzed n i e m poświadczeni em d w ó c h  
św iad ków ,  że im wiadomo  przez kogo  to p łótno  w yrob ionem zos t a ło ,  
j ak  to w ła śn i e  miało miejsce przed znies ieniem cechowania  w y r o b ó w  

kra jowych.  Przy tem rząd gubern i a lny  objaśnia:  a) że obowiązek’ z a o p a ­
t rywania  się w świadectwa  pochodzen ia ,  należy do osób w y p r o w a d z a ­

j ących p łó tno  na spr zedaż  z miejsca fabrykacj i  onego.  bez różnicy czy 
niemi będą sami wyrabia j ący toż p łó tno ,  czy lóż inni  handlujący:  b) iż 
takie tylko p łó tno  z miejsca fabrykacj i  na spr zedaż  w y w e ż o n e  za k r a j o ­
we  u w aż an e  będą,  k tó r e  z aopa t rzone  zos t aną  w cechę  fab. iykanta lub 
tkacza i św iadec two  władzy miejscowej  o k r a jo wem onego  pochodzen iu ;  
wszelkie zaś inne bez tych d o w o d ó w  w handlu  dost rzeżone,  ulegną k o n ­
fiskacie,  a sprzedający je pociągnięci  zo s t aną  do odpowiedz i a lnośc i  j a k o  
dopuszczający się defraudacj i .

W a r s z a w a  dnia  3  (15)  g rudn i a  1 8 5 3  roku.

G ub e r n a t o r  cywilny,  r adca  tajny,  Łaszczyński.

Naczelnik kancelarj i ,  B. Ualpert.

O G N O J A C H

W  Z N A C Z E N I U  N A W O Z Ó W .

R O Z D Z I A Ł  C Z W A R T Y .

Sposób obchodzenia się z gnojem.
(D a ls zy  c ią j ) .

P o n i ew aż  g n o j e  prawie  wszędzie  s t an owią  na wó z  p r ze w y bo rn y ,  
zdaje się że wszystko,  co tylko w zw iąz ku  stoii z ich pr zyspasabiani ein  
i z a r ządzani em,  w inno  byc p r zedmio t em najpi lniejszej  i najświatlejszój 
uwagi  rolników.  A j ednak  ca łki em rzecz ta ma się inaczój,  bo  p o m i n ą ­
wszy kilka r zadki ch  wy ją tków,  za r ząd  gno jami  jes t  (we  Francj i?)  w naj -  
opłakańszyra s tanie.

P o  wie lu  fo lwarkach są stajnie,  obo ry ,  owczarn i e  odległe  od  s i e ­
bie; nie m o g ą  tśż ł a t w o  mięszać gn o j ó w  ze sobą  chyba w  czasie u p r z ą ­
tania często na w e t  ca łk i em się to nie dzieje i każdy ga tunek  gno ju  t w o ­
rzy o s o bn ą  kupę,  k tór ą  rolnik wywozi  bez wszelkićj  różni cy  na k a ż d ą  

część pola,  k tó r ą  chce umierzwić.  Często też g run t owi  mocnemu,  gl inia­
s t emu,  z imnemu  i mokr emu  dos t aje  się gnój  bydlęcy,  w czasie,  gd z i e



g n ó j  k o ń s k i  i o w c z y  w y w o ż ą  n a  g r u n t  *ypki ,  s u c hy  i lekki .  D r i i g i  nie  

n i nić j  g o d n y  p o t ę p i a n i a  n a ł ó g  i s t n i e j e  c o d o  M i e j s c o w o ś c i  g n o j u .  P o  

n a j w i ę k s z e j  c zę ś c i  s k ł a d a j ą  g n ó j  n a  k u p ę ,  w m i a r ę  j ak  go  z p o d  i n w e n ­

t a r z a  w y r z u c a j ą  n a  tę  e zę s ć  p o d w o r z a ,  k t ó r a  j e s t  n a j w i ę c ć j  z a g ł ę b i o n a .  

T u  w y s t a w i o n e  g n o j e  ze  w s z e c b  s t r o n  n a  w y d m u c h y  p o w i e t r z a ,  d o z n a ­

j ą  o p r ó c z  t e g o  l a t em p o ż e r a j ą c e g o  g o r ą c a  p r o m i e n i  s ł o n e c z n y c h .
W  czas ie  zaś  d ż d ż y s t y m ,  a w i ę c  p r a w i e  p r z e z  c a ł ą  z imę s ą  p r z e ­

m o c z o n e  a  r a c z e j ' p o w i e d z m y  c a ł k i e m  z a n u r z o n e  w  w o d a c b .  k t ó r e  ze ­

w s z ą d  s p ł y w a j ą .  W o d y  te w y c i ą g a j ą  z n ich  w s z y s t k i e  częśc i  r o z p u s z ­

c z a l n e ,  t w o r z ą  n a  p o d w ó r z u  k a ł u ż e  s m r o d l i w e  i z a b ł o c o n e ,  a lb o  z w o l n a  

c a ł k i e m  o d c i e k a j ą  z n i e p o w e t o w a n ą  s t r a t ą ;  a  n a d t o  c zę s t o  j e s z c z e  z a n i e ­

c z y s z c z a j ą  s ą s i e d n i e  s t u d n i e  i s a d z a w k i .  Z w i e r z ę t a  i p t a s t w o ,  r o z g r z e b u -  

j ą c  k u p y  g n o j u ,  s t a j ą  s ę  p o w o d e m  w i ę k s z e j  j e s zc ze  s t r a ty ,  b o  p o w i ę ­

k s z a j ą  p o w i e r z c h n i ą  s t y k a j ą c ą  s i ę  z p o w i e t r z e m .  W  k r o t c e  też nie  p o ­

z o s t a j e  z g n o j u ,  k t ó r y  tak w y s t a w i o n y  j es t  n a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s łoty,  

j ak  s a m a  t y l k o  s ł om a ,  p o z b a w i o n a  n a j w i ę k s z ć j  c zęśc i  sol i  i s o k ó w  tyle 

dla  r o s i e n i a  k o n i e c z n y c h .
T e n  s p o s ó b  p r z e c h o w y w a n i a  g n o j u  n i e t y l k o  n is zc zy  j e g o  n a j p o ­

ży t ecz ni e j sz e  p i e r w i a s t k i  i z m n ie j s z a  m a s s ę  n a w o ż u ,  ale n a d t o  s p r z e c z n y  

j e s t  z c zy s to ś c i ą  d o m ó w  w po bl i ż u  s to j ą c y c e ;  a t m o s f e r a  j e s t  t a m  c i ą g l e  

w i l g o t n a  i p e ł n a  g  z ó w  s z k o d l i w y c h  a p r z y n a j m n i e j  z a w s z e  n i e z n o ś n y c h  

k t ó r e  w y z i e w a j ą  z s i ebie ,  c h o ć b y  t e ż  n a jw o l n i ć j  r o z k ł a d a j ą c e  s i ę  g o n o j e ,  

w  czas i e  zaś  g o r ą c y m  tys iące  r ó ż n e g o  o w a d u ,  z n ę c o n e  w y z i e w a m i ,  p r ze -  

p e ł n i a j ą  s t a j n i a  i m ie sz k an i a  n a  u d r ę c z e n i e  b y d l ą t  i ludzi .
Ni m się z mi en i  t a k o w y  p o r z ą d e k  r ze ez y  tyle n i e s z c z ę s n y  w  r o l n i ­

c tw ie ,  w i e l e  z e p e w n e  j e s z c z e  c z a s u  i n a p o m n i e ń  p r z e p ł y n i e ,  b o  z go ła  

n i c  n i e  j es t  t ak  t r u d n e g o ,  j ak  w ł a ś n i e  w y t ę p i e n i e  w k o r z e n i o n y c h  z ł y c h  

n a ł o g ó w  w  m i e s z k a ń c a c h  w i e j s k ic h .  A  j e d n a k ,  c ó ż b y  to  k o s z t o w a ł o ,  z a ­

s ł o n i ć  g nó j  j a k i e m k o l w i e k  p o d d a s z e m  a lbo  o b s a d z i ć  g o  w i ą z e m ,  m o d r z e ­

w i e m  lub i n n y m  j a k i m  d r z e w a  g a t u n k i e m ,  c e l e m  u t r z y m a n i a  j e d n o s t a j ­

ne j  t e m p e r a t u r y  i z a b e zp i ec ze n i a  g n o j ó w  f e r m e n t a l n y c h  o d  w y s c h n i p c i a  

i  w y p a r o w a n i a ?  C z e m u  n i e  o b w i e ś d ź  m i e j sc a  d l a ń  p r z e z n a c z o n e g o ,  j ak 

t o  u c z y n i o n o  w  o k o l i c a c h  C a e n ,  g a t u n k i e m  n i s k i e g o  w a ł u  l ub m u r u ,  

k t ó r y b y  w s t r z y m a ł  bi  g  n i e c z y s t y c h  w ó d  p ł y n ą c y c h  ku  n i e m u ?  W  t ak im 

r a z i e  o t r z y m y w a ł y b y  g n o j e  s a m ą  ty lko  w o d ę  d e s z c z o w ą ,  k t ó r a  z r e sz t ą  

j e s t  k o n i e c z n ą  d o  i ch d o b r e g o  w y r o b i e n i a .  N a l e ż a ł o b y  p r ó c z  t e g o  t ak 

u r z ą d z i ć  to  m i e j s c e ,  a b y  z k u p y  g n o j u  j e d n ą  ty lko  d r o g ą  ś c i e k a ć  m o g ł y  

p ł yn y .  G n o j ó w k a  n a te n cz a s ,  czyli  r o z c z y n i o n e  u r e u m ,  w  m ie j sc e  z u p e ł ­

n e j  z ag łady ,  m o g ł a b y  s ię  z b i e r a ć  w  m a ł e ,  u m y ś l n i e  na  t o  z a p r o w a d z o ­

n e  d o ł y  l ub c y s t e r n y  i być  s t a r a n n i e  p r z e c h o w a n ą !  b o  t o  j e s t  p r z e w y .  

b o r n y  n a w ó z ,  k t ó r y b y  w c za s i e  d o g o d n y m  r o z l a n o  p o  ł ą k a c h  i r o l a c h  za 

p o m o c ą  p o l e w a c z a ,  j a k i c h  d o  s k r a p i a n i a  mie j sc  p u b l i c z n y c h  u ż y wa ją .

N i e k t ó r z y  r o l nicy ,  c e l e m u n i k n i e n i a  tak w y ł ą c z o n e g o  m i e j s c a  dla 

g n o j ó w ,  j ak  p o m n o ż e n i a  p r a c y  w p r z e n o s z e n i u ,  k a żą  g n o j e ,  z s t a jn i  l u b  

o b ó r  w y r z u c o n e ,  w y n o s  ć w p r o s i  n e  po le  k t ó r e  m a  b yć  u m i e r z w i o n ć m ,  

i z a p r o w a d z a j ą  na n ie m j a k b y  c z a s o w e  s k ł a d y  n a w o z u ,  k t ó r y  r o z r z u c a j ą  

i w o r y w a j ą  w c zas i e  n a le ż n y m .  M a t e u s z  d e  D o m b a s l e ,  k t ó r y  z ra zu  t r z y ­

m a ł  się tej  m e t o d y  w w z o r o w y m  s w o i m  f o l w a r k u  Róyi l l e ,  w k r o t c e  je  

d n a k  jćj  o d s t ą p i ł ;  p r z e k o n a ł  się  b o w i e m ,  ż e  s t r a t a  u r e u m ,  n i e p o d o b n a  

d o  u n i k n i e n i a  przy t ak i ch  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  j e s t  t ak  n a d z w y c z a n a ,  jak 

s i ę  t ego  n i gdy  n i e  s p o d z i e w a ł ,  i p r z e n i ó s ł  d l a t e g o  s k ł a d a n i e  g n o j ó w  na

k u p ę  w mie jsc u k u  t e m u  p r z e z n a c z o n ć n a  a w  b e z p o ś r e d n i ć j  s t y c z n o ś c i  

z p o d w ó r z e m  s t o j ą c e m ,  W y w ó z  g n o j u  j e s t  w  p r a w d z i e  n i ec o m o z o l n y  i 

u t r u d n i a  j e g o  u ż yc ie ;  a le  n i e  d o g o d n o ś ć  t a*jes t  zai s t e  b a r d z o  m a ł ą  w  p o ­

r ó w n a n i u  z k o r z y ś c i ą ,  j a k ą  się o d n o s i  z 1 5 0  b e c z e k  g n o j ó w k i  p o  6  d o  7  

h e k t o l i t r ó w  (po 5 0 0  d o  6 0 0  k w a r t )  o b j ę t o ś c i  m a j ą c y c h ,  k t ó r ą  r o c z n i e  

z b i e r a  się  w d o l e ,  niżćj  k u p y  g n o j u  p o ł o ż o n e g o ,  i r o z l e w a  p o  ł ą k a c h .  

M a t e u s z  d e  D o m b a l s e  ceni  k e ż d ą  b e c z kę  n a  3  f r a n k i  i p o w i a d a ,  że  g d y ­

by jćj  p o  tej c e n i e  m ó g ł  d o s t a ć ,  u w a ż a ł b y  k u p n o  to  za n a j z y s k o w n i ć j s z e .  

M i a ł  z a t e m  r ok r o c z n i e  4 5 0  fr.  d o c h o d u  z p r o d u k t u ,  k t ó r y b y  c a ł k i e m  s ię  

u t r ac i ł ,  g d y b y  g n ó j  w y w o ż o n o  ze  s t a j e n  w p r o s t  n a  pol e;  o p r ó c z  t e g o  

r o l n i k  m a j ą c y  c i ą g l e  p r z e d  o c z y m a  s w ą  k u p ę  g no j u ,  m o ż e  d a l e k o  ł a c -  

nićj  p o ś w i ę c i ć  jćj  tę t r o s k l i w o ś ć ,  j ak i ć j  w y m a g a  i j a k a  j e d y n i e  p r z y cz y n i ć  s i ę  

m o ż e  d o  z a c h o w a n i a  ws z ys tk i ch  jćj  p i e r w i a s t k ó w  u ży źn i a j ą cy c h .

„ R o l n i c y ,  m ó w i  świ a t ły  pr of .  Mol l ,  c z ę s t o  o c i ą g a j ą  się d o  p o ś w i ę ­

c en ia  k o n i e c z n e j  p r a c y  k u  z e b r a n i u  g n o j ó w k i ,  s ą d z ą c  że j ć j  m a ł ą  i lość  

z e b r a ć  m o g ą .  Nie z w a ż a j ą  z a ś  n a  to,  że  ó w  m a ł y  s t r u m y c z e k  g n o j ó w k i ,  

k t ó r a  t i ę  z g n o j u  sączy;  p ł y n i e  p r z e z  r ok  cały,  i że z k a ż d y m  d e s z c z e m  

się w z m a g a .  P r z y  6  d o  b k o n i a c h ,  p r zy  tyluż k r o w a c h  i w o ł a c h  i p r z y  

1 0 0  o w c a c h  m o ż n a  r o c z n i e  u z b i e r a ć  w i ę c ć j  n i ż  2 0 0  h e k t o l i t r ó w  ( 1 7 5  

b e c z e k  1 0 0  k w a r t o w y c h )  g n o j ó w k i ,  jeżel i  m ie j sc e  t ak j e s t  u r z ą d z o n e  d l a  

g n o j u ,  że nic  z ni ćj  nie  m o ż e  z a g i n ą ć .  T ą  i lością  u m i e r z w i w s z v  łąki ,  

m o ż n a  k i l k a t y s i ą c z n i e  w i ę k s z e  s p r z ę t y  s i a n a  z n i ch  o t r z y m a ć ,  niż z w y ­

kle bez p o d o b n e g o  g n o j e n i a  z b ie r a j ą .  P r ó c z  t e g o  p o w i ę k s z y ć  m o ż n a  

w ł a s n o ś c i  g n o j ó w k i ,  p r zy r oi ęs zu j ąc  d o  nićj  o d c h o d y  k l o a k o w e ,  a jeź l i  

b y ł ab y  zby t  g ę s t ą ;  r o z l e w a j ą c  ją  w o d ą  k r ó t k o  p r z e d  u ż y c i e m , 11

W  f o l w a r k u  Rov i l l e  m i e j s c e  d l a  g n o j u  b a r d z o  p o j e d y ó c z o  j e s t  u -  

r z ą d z o n e .  P ł a s z c z y z n a  r ó w n ć j  w y s o k o ś c i  z p rz y l eg ł em i  g r u n t a m i ,  w y ­

r z u c o n a  j e s t  g l in ą ,  t ak  a b y  riic w  r i e m i ę  w s i ą k a ć  n ie  m o g ł o .  C o  d o  r o -  

z l e ł ośc i  m i e r z y  b l i sk o  1 2  m e t r ó w  d ł u g o ś c i  ( 3 8  s t ó p )  a 7 s z e r o k o ś c i  ( 2 2  

s t ó p ) ;  t a k ż e  g d y  g n ó j  c a ł ą  tę p r z e s t r z e ń  z a j m u j e  n a  2  m e t r y  w y s o k o  

( p r z e s z ł o  6  s t ó p ) ,  j e s t  g o  n a t e n c z a s  3 0 0  d o  3 5 0  w o z ó w ,  r a c h u j ą c  na  

k ^ d y  c o  d o  wagi  w p r z e c i ę c i u  6 5 0  k i l og r .  ( b l i s k o  1 3  c e n t n . )

P o  b o k a c h  m i e j sc a  t ego,  t uż  s p o d e m  k u p y  g n o j u ,  w y k o p a n y  j e s t  

r ó w  mia ł ki ,  k j ó r y  u t r z y m u j e  z a w s z e  w  czy s toś c i  i k t ó r y  p r o w a d z i  w s z y ­
s t k ą  s ą c z ą c ą  się g n o j o w k ę  d o  p r z y j e m n ' k a  g ł ę b o k o ś c i  m e j r u  I g o  (3) a  

za p o d s t a w ę  b l i s ko  2  m e t r y  k w a d r a t o w e  m a j ą c e g o .  P r z y j e m n i k  t e n  

z n a j d u j e  się ze s t r o n y  na jn i że j  p o ł o ż o n e g o  mie j sca .  Z e w n ą t r z  zaś  r o w u  

na  o k o ł o  gno ju ,  w z n i es i o ny  z g r u b e g o  p i a s k u  i gl iny w a ł  n i sk i  s z e r o k o ­

ści  l*/« m e t r a ,  a to dla  z a p o b i e ż e n i a  r a z ,  a by  g n o j ó w k a  n i g d y  p o  za  r ó w  

się m e  d o s t a ł a ,  a  p o w t ó r e  a by  w o d y  z e w n ę t r z n e  z n i ą  się  n i e  mi ęs z a ł y .

W a ł  nie  wyższy j e s t  ś r o d k i e m  na  2  d e c i m e t r y  (7 d o  8  cali) i z o b u  

s t r o n  z l e k k a  ty l ko  s ię  n a ch y l a ,  tak że  i o k a  zby t  n i e  u d e r za  i d o z w a l a  

p r z y s t ę p u  w o z o m  na  w s z y s t k i c h  z g o ła  p u n k t a c h .  W  p r z y j e m n i k u  z n a j ­

d u j e  się  p o m p a  d r e w n i a n a ,  za  p o m o c ą  k t ó r e j  d o g o d n i e  w y l e w a ć  m o ż n a  

g n o j ó w k ę ,  b ą d ź  to ce l em z l e w a n i a  n i ą  k u p y  g n o j u ,  b ą d ź  to c e l em  n a ­

p e łn i e n i a  be cz ki  na  w ó z k u  z ń a j d u j ą ć ć j  się,  k t ó r y  ią z a w i e ś ć  m a  n a  ł ą k ę .

G n ó j  u k ł a d a j ą  s t a r a n n i e  na  tak u r z ą d z o n ć r a  m ie j sc u  S c i a n v  j e g o  

r ó w n i e  p i o n o w o  się w z n o s z ą  c o  w s t o g a c h ,  a dia z a p o b i e ż e n i a ,  a by  g n ó j  

s t ar y n i e  z a w s z e  n o w y m  był  p r z y kr y ł y ,  co się z w \ k l e  dzieje,  dziel i  się  

p r z e s t r z e ń  mi e j sc a  W e d ł u g  u p o d o b a n i a  n a  2  lub 3  części ,  k t ó r e  z a p e ł ­

n i a j ą  i w y p r ó ż n i a j ą  z kolej i ;  lecz k u p y  g n o j u  na  c z ę ś c i a c h  tych się  w z n o ­

sz ące ,  s t y k a j ą  się  c a ł k i e m  z s o b ą ,  t ak ze  gdy  ws zys tk ie  d o  j ed u ć j  w y s o -



kości dojdą, mają wejrzenie jednej,  regularnćj ,  czworo-ściennćj  kupy. j 
Na jednym z tych oddziałów wyrabiają  także kompost  z płatów i tym 
podobnych rzeczy.

Takie więc jest urządzenie najgłówniejszej kupy gnoju na folwarku 
Roville, na k tę rą  składają gnój owczy, bydła tuczonego, krów i świń.

Druga kupa mniój rozległa, lecz prawie tak samo,  jak pierwsza u- 
r ządzona wraz z przyjemnikiem i pompą dla gnojówki,  otrzymuje gnój 
Wołów roboczych i koni,  ze stajen w póbtiśkości których się znajduje.

Życzyćhy należało, aby miejsca te były -obsadzone drzewami; któ-  
reby strzegły przed upałem słońca,  albo przynajmniej aby gnój pokry­
wany był słomą,  którąby w tym razie przycisnąć można kilku kawałami 
drzewa,  cokolwiek ciężkiego. W  braku takowej zasłony, gnój często 
wysycha podczas upałów letnich. Tej  bardzo znacznćj niedogodności  
zapobiega się w przyspasabianiti gnoju.zlewaniem go tak często, jak się 
tego okaże potrzeba,  albo gno jówką w przyjemniku zawartą,  albo w jćj 
braku prosto wodą.

W  ostatnim razie używa się szprycy ogniowćj i czerpie się wodę 
z najbliższego stawu: pracą ki lkudniową można na tćj drodze przemo­
czyć wskroś wodą największą kupę gnoju.

W  niektórych częściach Szwąjcarji obchodzenie się z gnojem jest 
szczególniejsze. Całe łoże gnoju,  z przynajmnićj największa część jego 
tworzy dó! dłuższy niż szeroki.  Na poprzecz niego poukładane są obok 
siebie belki lub małe drzewa,  zkąd powstaje gatunek drabiny,  na która 
gnój składają.  Ciecze ściekające spadają (u wprost  do dołu przez ową 
drabinę.  Ivoniec jeden dołu zostawiają otwarty,  celem umieszczenia w 
nim pompy,  która służy do rozlewania cieczy gnoju,  albo do wypełnia* 
nia beczek na wozie, jeżeli gnojówka ma być użytą bezpośrednio za n a ­
wóz;  oprócz tego ściągają wszystką urynę do poraienionego d łu. Ten  
sposób przechowywania gnoju zresztą nie bez do w  ipu i użytku da się 
tylko zastosować po małych gospodarstwach;  pomieniony bowiem r o ­
dzaj drabiny nie dozwala wjechać wozom wprost  na gnój,  a tćm samćm 
nadać łożysku znakomitćj  rozległości; oprócz tego w niejednóm miejsca 
taż właśnie drabina stałaby się powodem bardzo znacznych kosztów.

Zasługuje także jeszcze na wspomnienie sposób nmiejscowania 
gnoju,  używany przez PP.  de Marliave w Farnasse,  w obwodzie T a m .  
Niedaleko obory,  na podwórzu,  znajduje się miejsce kwadratowe o b ­
wiedzione murem kamiennym, do którego cementu hydralicznego użyto . 
Mur  ten ma wysokości metr  1 przy podstawie 40 eentimetr.  szerokości  
mierzącćj;  górą zaś, gd/ ie się pod ostrym kątem kończy, ma szerokości 
tylko 10 cent imerów.  Obwiedzione tym sposobem m ejsce z wyjątkiem 
wnijseia z jednój strony, podzielone jest na trzy oddziały, z których 
każdy jest 9 metrów długi, 6 za *m e t ró w  szeroki.  Oddział  ś rodkowy 
wykopany do 50  centimerów, głębokości służy za przyjemnik gnojówki,  
klórćj używają do zlewania po obu s tronach leżącego gnoju.

(D alszy ciąg nastąpi).
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G O S P O D A R S K IC H  (a).

Minęły te czasy, w których gospodarować,  a raczćj gospodars two
prowadzić można było bez najm niejszej nauki. Wysoka cena ziemi, in­
wentarzy i roboty,  jedynie umiejętnem kierowaniem gospodar­
stwa,  z równoważoną być może— dla tego też teraz gospodars two  
stało się nauką. Gospodarowanie albowiem, jakto mówią na jedno ko­
pyto,  już jest niepodobriem. W  tym samym stosunku zmiany gospo­
dar stwa i jego potrzeb,  zmieniło się s tanowisko gospodarzy i officjali- 
stów gospodarskich.  Od znajomości i zdolności kierującego gos pod ar ­
stwem, zależy nieraz cała wartość folwrrku.  T o  widzimy na folwarkach 
przeszłyhc w ręcę obcych, którzy z okolic gdzie gospodarstwo na wyż­
szym stopniu stoi, do nas przybyli.

Upowszechnione dotąd u nas, a bardzo mylne zdanie, które nie­
raz słyszćć się daje, kiedy mowa o człowieku miernych albo żadnych 
zdolności,  ,,nie t e g^ g lo w a ,  ale zda się do gospodarstwa11, stanowi mo­
że najmiększą zaporę w podniesieniu się naszych gospopsrstw,  pomimo 
że nas Opatrzność w wszystko hojnie obdarzyła.  Czyż Thaer,  Liebig, 
Dombalse,  Schwerz i inni byli i są ludzie tuzinkowi? Jesteśmyż tak upo­
śledzeni od Stwórcy,  że się u nas w kraju wyłącznie rolniczym, znako­
mity człowiek j ako i gospodarz uie zjawił? Zaiste przypuszczać to, by­
łoby to samo, co wątpić o sprawiedliwości  Boskićj; szukajmy raczćj 
przyczyny tego w nas samych. Całą winą,  że dotąd nie mamy jeszcze 
gospodarzy znakomitych,  jest to że mało łożyliśmy dotąd na ich wy­
kształcenie; teraz mamy porę po temu, wesprzyjmy się spoinie myślą i 
czynem, a ustaną narzekania,  że nie mamy dobrych Ekon omó w.

Żeby stać się dobrym gospodarzem,  a tein samćm dobrym officja- 
listą gospodarskim,  trzeba zacząć od uczenia się gospodarstwa.  Każdy 
więc poświęcający się temu zawodowi ,  powinien poznać gruntownie na­
ukę gospodarską,  do czego rachować trzeba i robotę ręczną.  Nie dość 
jest bowiem dla officjalisty gospodarskiego widzićć jak się robić powinno 
ale nieraz znajdować się ou może w położeniu,  że dla uczenia pod wła ­
dnych sam musi wziąść pług do ręki ,  i nie mow ą  tylko, ale czynem p o ­
kazać,  jak orać trzeba. Cóż pocznie ekonom,  jeśli tego nie potrafi? wy­
stawi się oczywiście na śmiech i wzgardę tego, którego miał nauczyć,  a 
w oczach wszystkich podwładnych straci na poważaniu.  Jest  albowiem 
w naturze człowieka głęboko wkorzeniony wst ręt  do słuchania przeło­
żonych,  o których zdatności  podwładni  naocznie nie przekonali  się.

Położywszy więc jako kamień węgielny, czego dowodzić nie po­
trzeba, że dla officjalisty gospodarskiego koniecznie potrzebna jest teorjia 
i praktyka gospodarstwa; pomówmy teraz o stosunku jego względem 
podwładnych i względem przełożonych.

Co do pierwszego, „Najrozumniejszy człowiek” , mówi Dombasle,

,  W  roku 1851 i przez jakiś czas następnego,  wydariem było przy 
Dzienniku Urzędowym bubernj i  Płorkićj  pismo rolnictwu poświecone; 
z tego pisma, wyjmuje się kilka ar tykułów,  a to tein więcćj, że one nie- 
będąc jeszcze przedrukowanemi,  tą tylko Płoczanom znajome,  a ogól­
nego upowszechnienia rzeczywiście są godnemi.

( Przypis Redakcji).
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w  początkach zaw odu  gospo da r sk i ego  musi  sobie  powiedz ieć ,  że od 
n i ego  każdy z podw ładn ych  w ięcć j  ma  doświadczen i a  w  gospodar s tw ie .  
Bez  najmnie j szego więc ubl iżenia sobie,  może zawsze poradz i ć  się swych  
ro b o t n i kó w ,  przez co n ie  tylko zyska zaufanie u ludzi ,  k tórym ma r o z ­
kazywać ,  ale na w e t  będz ie  z araz uchodzi ć  w ich oczach za cz łowieka 

roz sądnego .

Gdy później  w pro w a dz a ć  zacznie  swe  w iadomośc i  w  życie,  nie 
tylko na o p ó r  nigdzie  nie trafi,  ale owszem znajdzie się o toczonym łu­
dźmy  wie rzącemi  w niego ś lepo“ —  ustęp ten zupełni e j akby  dla Polski  

napi sany.  Czyż w  każdej  wsi  u  nas  nie znajdzie się jaki komorn ik ,  r a ­
taj  i  t. d. ,  k t óryby obdarzony  bys t r em pojęciem,  nie w łada ł  opinj ą p u ­
bl iczną całej gminy,  i za k tó r ego  zdaniem głos  ogólny wynosi  lub p o t ę ­

pia  rz ądcę?  A ileż to mozołu  i p raey  kosztuje  w pro w ad ze n i e  n a jd r o ­
bniejszej  n aw e t  odmiany? K a ż d e m u  więc począ tku j ącemu rządey  go sp o ­
dar s twa ,  radzimy przyjąć radę  pana  Dombas l e.  Ż adn em u  a lbo wie m z nich 
k o r o n a  nie spadn ie  z g łowy,  przed zap row adz en i em jakiej nowośc i ,  c ho ­
ciażby ona  tylko,  co się u  nas  najczęścićj  zdarza,  miała  na celu znies ie­
nie  złego nałogu,  z s t arszemi  robo tn ikami  p ie rwś j  się r ozm ów i .  Takim 
bo w iem  sposobem,  myśl w po dw ład nyc h  oswo i  się z now ośc i ą  i w k o ń ­
cu b łogos ławić  będą  zmianie ,  p r zekonawszy  się, że im się żadna k r z y w ­

d a  nie wyrządza .

P o ds t aw ą  pos t ępowan ia  z pod  władriómi,  jest  rzetelność i dob re  o-  
bejście się; kiedy bo w iem  robotn ik  widzi,  że dozo ru j ący  go rzetelnie 

z nim wychodzi ,  kiedy każda rob o t a  w oznaczone j  godz ime zaczyna się 
i kończy,  na koni ec  nie słyszy ciągle hu ku  wyrazów,  posył ających go na 

s am o  dn o  piekła,  gdzie w  najs roższych katuszch  ma oddać  duszę d j ab łu  
w tenczas  robo t a  jego jes t  pnśpi esznie j szą ,  a lbowiem odb yw a  się nie 

z przymusu ,  ale ją uważa jako  obowiązek .  Na cóż  zresz tą  przyda się p r z e ­
ł ożonemu  bydź  nie rze telnym z po dw ład nym i ’  Czy myśli,  źe ich oszu­

kać  potrafi? Może- rau udać  się na raz sztuka,  ale r obotn ik  spos trzeg łszy  
się,  w dwó jn asó b  odda  to dozo rcy ,  a zwykle nie kto inny  s zkoduj e ,  tyl ­
k o  robo t a  sama.

{D okończenie n a s tą p i) .

S O C H A .

Na o bu d w ó c h  brzegach Bugu do up rawy  ziemi używają  sochy,  o d ­
pow iada  ona  wszys tkim celom do k ł a d ne go  oran ia .  Narzędzie  to ma wie­
le za s o b ą —  mało kosztuje,  p rócz  dwóch  so ś n ików i klamry tak zwanej  
szkoblicą . Sośmki  te inaczęj  narogi  zas t ępują  miejsce kroju i lemiesza u 
pługa.  Wszys tko  d r ew n i an e  op i e r a  się ziemi, bez kucia zelazem. —  Z a ­
s t anowiwszy  się bliżej nad sochą,  do t ąd  narzędzi em z opisu mi tylko mi 
znanera ,  u j r za łem z po dz i we m dzielniejszą j ą  od wielu narzędzi  od tylu 
już w i ekó w po p r aw in yc h ,  przez rolnicze na rody ,  Wieki  p r ze t rw a ł a  w 
tśj formie ,  to siad budowy  i odwieczna  p ro s to t a  wsakzuje;  n iepop rawio -  

na ,  zawsze ta s ama,  a tak doskona ł a .  Najcelniejsi  oracze w tein na rzę­
dziu nie dociekl i  wady,  chociaż socha s i ęga  czasów odwiecznych ,  niepo-  
ws lvdzi  i dzisiaj umie j ę tnego  oracza .  Mechan i zm p ros ty ,  ł a t wy  j tani.

W  D ru k a rn i  J. U n g e r .—  W o ln o  d r u k o w a ć .   W W

I .  W id ły  to s amo p łuz  u pługa;  a długie na 1 i p ó ł  łokcia,  szero ­

kie na 3/ ł ,  miejsce p różne  5 cali p r zechodz i .  Te  widły  o sadza  się w r o ­
gacz  czyli g r zędzi el  po d  kąt em r s t rym,  na ro sochy  w ide ł  zak łada  się 
s o ś m k i  i n a jg łówn ie j s za  część sochy j uż  p rzygo towana .  Roga cze  z nogą  
z jednć j  sztuki zawsze  się obrab ia j ą ,  i w ten właśni e  za łam nogi  widły
się umieszczają;  widły do  rogacza  k l am rą  żelazną się mocuj ą.  Na nodze  

.
osadza  się dwur ęk o j e ś ć  do t r zymania r ąk .

{Dokończenie nastą.pi)

Średnie ceny ży w n o śc i na targach W arsza w y  i Pragi.
Dnia 18 ( 3 0 )  g ru d n ia  1833 r.
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Z y t a  c z e t w e r t ............... 9 , 3 3 S ło m y  p u d ....................... - i s y i - -
P s z e n ic y  „ l i  43 S ia n a  fu ra  1 - k o n n a  . . 2 , 5 5 4 20
G r o c h u  p o l n e g o  . . . . 11 )24 „  j, 2 - k o n u a  . . 5 40 U —

,,  c u k r o w e g o  . . 12  j 55 S ł o m y  fu r a  z w y c z . 1 5 0 2 85
P ' a s o l i ................................... 1 2 ,8 9 D r z e w a  s o s n .  s ą ż e ń  . . 8 65 — , —
G r y k i .................................... 6 80 W ó ł  d o b r y ........................ 3 7 1 — 4 7 —
J ę c z m i e n i a ........................ 7 /11 , ,  ś r e d n i . .................... 31 - 36 —
O W s a .................................... 4 48 ,,  l i c h y ............................ 2 4  — 30 —
Maki p s z e n .  p rz e d n ie j  . 1 5 /42 C ie le  .................................... 3 17 — — •

„  o r d y n a r n e j  . . .  '. 11 |96 B aran  . . .  . . . . . . . — , — —
„ ż ' t n e j  p y t lo w e j  . 9  '8 4 * W ie p r z  d o b r y ................ 16 I f f * * 24 —
„  g i j c z a n e j ................ t l i  2 „  ś r e d n i  ................ l m — 15 —

K a szy  j a g l a n e j ................. 1 7 1 1 l ichy  . . . . . . 9 - U f  —
„  g r y c z a n e j  z w .  . 13(71 M asła  p u d ........................ 7 60 — - s
„  d r o b n e j ................ 2 0 ( 8 9 S ł o n i n y  „ ........................ :» 20 —
„  ję ć z m .  p e r t .  . . >5 (95 Kartofl i c z e t w e r t  . . . . i 4 2 —

o rd y n .  . 1 1 (3 6  { O k o w i t y  w ia d ro  . . . 4 5 —
Siana  p u d ................ ... — 127 1 S z u i n ó w k i  w ia d ro  . . . 2 43 — —

S p r o w a d z o n o  w  dn iu  3 0  g ru d n ia  r. b. z C e s a r s t w a  R o ssy jsk ie f fo  p r z e z  lu te j
s z y c h  k u p c ó w :  w o t ó w  s z tu k  3 4 1 ,  z ró ż n y c h  m ie jsc  K r ó le s tw a  1 9 6 ,  o l ó ł e m  w o t o w  
s z tu k 5 3 7  , w i e p r z y  1012 ,  c ie lą t  19 3 7 ,  b a r a n ó w  — , z ty c h  z ak u p i l i  r z e ź u i c y  t u t e j ­
si n a  k o n s u m c j ę  m i e s z k a ń c ó w :  w o t ó w  s z tu k  3 8 2 ,  w i e p r z y  421 c ie lę ta  w s z y s t k i e

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

D n i a l l  ( 2 3 )  g ru d n ia  1853 ro ku . Ż Ą D A J Ą D A J Ą

Rs.  1 kop . Rs. kop

1. W E  X  L E.
A m s te r d a m  2 5 0  z ł .  H. . . . .  . 2 M ........................... — L. — —
B er l in  100  t a l a r ó w ................................. 2 iYl.................................. 93 — —
G d a ń s k  100  t a l a r ó w  . . . . . . •> — — 92
H a m b u r g  3 0 0  t). m. k .............................. 140 70 — —
L o n d y n  1 fu n t  s t e r t ................................... 3 iM................................. 6 15 6 13
M o s k w a  10 0  ru h .  s r ........................... ...... 1 M........................... — — — —

P a r y ż  30 0  f r a n k ó w ................................. •) M................................. 74 25 — __
W i e d e ń  150  z ł r ............................................ 2 M. . . . . . BO, 55 — ___
W r o c ł a w  100 t a l a r ó w .......................... 2 M.................................. — __

i .  M 0  S  E  T l
5 15 ; — —

H o l e n d e r s k i e  d u k a ty  n o w e  . . . . — TT t —
3. P A P 1 E 11 Cl

(Jbliiri S k a r b o w e  4 - p r e c .  za  100 rs. o p r ó c z  k u p o n u  . . 8 6 47 — —
Listy  z a s t a w n e  b i a ł e ,  d r u g ie g o  o k re s u ( ó p r o c z  k u p o n u ) 14 68

za 1 1 ’ z ł  ..........................• •* • . - 1; — — _ _ —
— __ __

S e r j e  w y l o s o w a n e ................................. — — __ —
O b l ig a c je  c z ą s t k o w e  na  50 0  z ł .  o p r o c z  k u p o n u S — __ __ —
C e r ty f ik a ty  B a n k u  lit. A  na  30 0  zł. ........................... — __ __ __
D o w o d y  Kom. C e u t r .  L ikw id .  z a  100 zł.  . . . . 6 — — —

V*a:t*śr. K u p o n u  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p . 3 1/ 3.

a r s z a w ie dnia  26  g r u d n i a ( 7 ) s t y c ż n i a  1 8 3 3 /4  r . —  C e n z o r ,  !■', S o b ie szc zań sk i .


